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EWA MOSKALOWNA

Aleksander Fredro »Brytan=
Brys” Teatr Dramatyczny w Gdy
ni 9 XI 1984, Opracowanie tek-
stu: Andrze] Markowicz, Krzysz-
tof Wdjcicki, Rezyseria 1 sceno-
grafia: Andrzej] Markowicz,
zyka: Janusz Hajdum,’' Choreogr
fia: Zygmunt Kamifski, Asyst
retyseray Zofia Swieboda,
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